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Cdstonięie
Na marginesie Zjazdu delegatów Okr. Śląsk. Związku Nauczycielstwa Polskiego („Ogniska").

W sobotę, dnia 10 czerwca b. r. odbyi się w Ka­
towicach, w auli Śląsk, Tećhn. Zakładów Naukowych 
.walny Zjazd nauczycieli delegatów z pod znaku 
„Ogniska", który posiadał tyle interesujących i cha­
rakterystycznych momentów, że trzeba nieco bliżej 
pmówić je i odpowiednio naświetlić.

Jest przyjęte, że wieksze Zjazdy doroczne za­
czyna się od nabożeństwa na intencje i za pomyślność 
obrad. Tak zaczynaja się Zjazdy nauczycielskie, ko­
lejarskie, urzędnicze, kupieckie, rzemieślnicze i t. p : 
Tylko Zjazd „Ogniskowy" odstąpił od tej tradycji 
polskiej i katolickiej i zapewne na złość klerowi nie 
był poprzedzony nabożeństwem. Zato orkiestra ode­
grała („zamiast" nabożeństwa) i to na dalszym planie
programu Modlitwę „Lukrecji" Różyckiego". To
przecież „wystarczy" i w zupełności „zastapi" na­
bożeństwo.

Jak widać, taktyka przywódców „Ogniskowych" 
jest stała i konsekwentna: bez Boga w szkole, bez 
Boga w pracy, bez Boga na Zjazdach. Charakteryzuje 
to dosadnie oblicze ideowe i nastawienie pedagogiczne 
„wodzów". Niema co — „budujący" przykład dla 
religijnego nauczycielstwa, dla ogółu rodziców kato­
lickich, a wreszcie dla młodzieży szkolnej, wychowy­
wanej na „mocne jednostki" — i „mocne typy" oby­
watelskie w pustce ideowo-moralnej „nowoczesnych"
zasad i prądów radykalizmu „Ogniskowego"!

•

Przedpołudniowa część obrad Zjazdu, na której 
byli obecni różni i liczni przedstawiciele, miała prze­
bieg spokojny i była na ogół rzeczowa. Na burzę za­
nosiło się dopiero popołudniu w niekrępującej atmos­
ferze własnego podwórka.

Przedewszystkiem miano „rozgromić" kler śląski 
i „Gościa Niedzielnego" za „brutalne i wysoce niekul­
turalne oszczerstwa", rzucane na przewodniczącego 
Związku, na nauczycielstwo związkowe itd.

Referat programowo-bojowy wygłosił niejaki p. 
JBłasiński, który nawoływał do szerzenia „propa­
gandy ideowej" i do stałej pracy pod jej hasłami, 
a „kler niech sobie szczeka, jak pies na księżyc" (do­
słownie!). Nasza spokojna i rzeczowa krytyka haseł 
1 dążeń „Ogniskowych" na gruncie szkolnym została 
nazwana „brutalną i wysoce niekulturalną" — zato 
p. Błasiński dał nam „lekcję poglądową", jak wygląda 
„prawdziwa, wysoka kultura". Niestety, nie skorzy­
stamy z tej lekcji, gdyż mamy, na szczęście, ustalone 
poglądy na kulturę wogóle, a na „oberogniskową" — 
IW szczególności.

Kilku mówców usiłowało naśladować p. Błasiń- 
skiego — w dyskusji i nawoływało do „stanowczej 
iwalki z czynnikami klerykalnemi", gdyż „nie można 
składać dwóch przysiąg: państwu i proboszczowi". 
Nie powiedziano tylko, który to proboszcz, od kogo 
i kiedy wymagał złożenia sobie przysięgi na wierność.

Zdaje się. że ów „mędrzec" zjazdowy miał coś 
innego na myśli, kiedy wypowiedział swe „genjalne"

słowa; chciał z pewnością dać wyraz programowej 
myśli ..Ogniskowej", że, gdy jest się wiernym Pań­
stwu, nie trzeba być wiernym Kościołowi, bo Państwo 
„zastępuje" Kościół, religję. wychowanie katolickie 
i bez tych czynników może wychować „jednostki 
mocne i twórcze". Nie będziemy tu rozwodzić się, 
ile fałszu i cynizmu jest w takiej „ideologji" — prze­
praszamy za zbytnia może dosadność wyrażenia —• 
bolszewickiej.

Inni mówcy wołali, żeby rozpocząć kampanję 
przeciw „nieuczciwej (słuchajcie!) propagandzie czyn­
ników klerykalnych"; żeby przygotowywać materjały 
i grunt uświadomienia o konieczności rozdziału Ko­
ścioła od Państwa (jak w bolszewji i w Hiszpanji!). 
Byli i tacy, którzy zapowiadali mający wkrótce roz­
począć sie kontratak „Ogniskowy" przeciw napa­
ściom" kleru i prasy klerykalnej — na „ogół" nauczy­
cielstwa związkowego.

A gdyby napaści, mimo to, nie ustały, zapowie­
dziano rychłą „likwidacje" „Gościa Niedzielnego" 
i unieszkodliwienie jego redakcji przez interwencję 
władzy. — To okropne!... Zastanawialiśmy się czas 
jakiś, czy nie dać tego „okropnego" wypowiedzenia 
nam wojny — do naszego kącika Humorystycznego.

W taki to sposób nastąpiło na Zjeździe zupełne 
odsłonięcie oblicza ideologji „oberogniskowej", oczy­
wiście. tylko dla orientacji uczestników Zjazdu. Takie 
nastroje panowały po stronie „wodzów"; zupełnie inne 
były po stronie większości delegatów.

Jakby przewidując „wysoce kulturalną" rozpra­
wę z klerem i z „Gościem Niedzielnym" (zapowiedź 
podano w nr. 10-11 „Ogniskowca"), wielka część de­
legatów nie przyszła na obrady popołudniowe.

Dalsza dyskusja — po „zlikwidowaniu" „Gościa 
Niedz." — zamieniła sie w wewnętrzne porachunki 
organizacyjne. Nie brakowało słów ostrej krytyki 
zarządów i poszczególnych „Ognisk", których aż 40 
nie nadesłało na czas swoich dorocznych sprawozdań.

W toku przemówień, referatów i dyskusji nie 
wspomniano ani słowem o Bogu, Kościele, religji; 
dużo natomiast mówiono o ideach, ideałach, ideologji, 
bez bliższego określania tych pojęć w rozumieniu 
„Ogniskowem".

Prawdziwa burza zapanowała po przystąpieniu 
do wyborów nowego Zarządu. Wybór przewodniczą* 
cego i pierwszego zastępcy poszedł gładko. Kiedy 
miano wybrać drugiego zastępcę przewodniczącego 
w osobie p. Zajchowskiego, doszło do zajść nieocze­
kiwanych. Większość obecnych delegatów głosowała 
przeciw p. Zajchowskiemu; wobec tego przewodni­
czący stwierdził, że ta kandydatura upadła. Zwolen­
nicy p. Z. nie dali jednak za wygraną i zakwestiono­
wawszy formalność wyborów, doprowadzili do dru­
giego głosowania. 34 głosy padły za p. Z., 38 głosów  
przeciw niemu. Wówczas na ratowanie sytuacji w y­
brał sie nowoobrany przewodniczący, p. Syska, który 
po dyktatorsku zażądał dania mu do współpracy p.



Zajchowskiego. (Ci się rozumieją!) Zarządzono trzecie 
wybory, a cala opozycja opuściła salę na znak pro­
testu. Teraz, oczywiście, p. Zajchowski został w y ­
brany glosami i wolą... mniejszości.

Zainteresowało nas, skąd ta niechęć u większości 
„ogniskowców" do „zasłużonego" p. Zajchowskiego? 
Powiedziano nam, że większość nauczycielstwa 
»,Ogniskowego" jest usposobiona pokojowo i nie chce 
walki z duchowieństwem i ludnością katolicką na 
Śląsku; a p. Zajchowski jest właśnie duszą tej walki 
1 reprezentantem skrajnie radykalnego kierunku 
(mniejszość!) w „Ognisku". Nauczycielstwo nie chce 
też w Związku dyktatury, którą chciałby sprawować 
p. Zajchowski.

Pokrywa się to niemal co do słowa z naszemi 
twierdzeniami, że większość nauczycielstwa „Ognis­
kowego" nie godzi się na politykę radykalną i na 
.walkę z duchowieństwem i z ludnością, doradzaną 
przez małą, ale „dobraną" spólke „oberogniskową". 
'Jeżeli, mimo to są w „Ognisku", to naskutek działania 
nacisku i przymusu należenia do organizacji, jako też 
naskutek urabiania w szeregach nauczycielskich błę­
dnej opinji, że „Ognisko" jest czemś tożsamem z ogó­
łem nauczycielstwa i że niema nauczycielstwa poza 
...Ogniskiem". W sferach „prawowiernych" „ognis- 
kowców" urabia sie też przekonanie, że zwalczanie 
„Ogniska" i jego radykalnych haseł i dążeń — jest 
zwalczaniem... całego nauczycielstwa. Dlatego nasze 
głosy krytyki sa nazywane stale przez urabiaczy tego 
przekonania — „napaściami na nauczycielstwo związ­
kowe" (oczywiście, całe).

Nastroje Zjazdu świadczą jednak, że większość 
nauczycielstwa żyjącego i należącego do „Ogniska" 
—  pod naciskiem, dobrze rozumie i właściwie ocenia 
politykę swoich przywódców.

Zjazd dał szereg bardzo wymownych i znamien­
nych dowodów, jak to w „Ognisku" — pod płaszczy­
kiem interesów zawodowych — wpycha się ludzi na 
platformę życia organizacyjnego, na której, jako kato­
licy, czują sie obco.

Oto refleksje i uwagi, jakie nasunął nam sobotni 
Zjazd „Ogniskowy", który, zdaje się, niechcący od­
słonił wiele bardzo interesujących szczegółów zaku­
lisowych i pokazał prawdziwe oblicze „ogniskowych" 
radykałów. M. Ś.

Mężowie katoliccy w odpowiedzi oszczercom.
Dnia 2 czerwca b. r. odbyło się w domu związ­

kowym przy kościele katedralnym śś. Piotra i Pawła  
w  Katowicach zebranie najliczniejszego na Śląsku To­
warzystwa Mężów Katolickich, na którem wśród 
hucznych i długo niemilknących oklasków przyjęto 
ijednogłośnie następującą rezolucję (podkreślenia —  
redakcji):

„Stow. Mężów Katol. przy kościele katedralnym 
śś. Piotra i Pawła w Katowicach w liczbie 1200 człon­
ków, z oburzeniem przyjęło wiadomość o szkodliwych 
wybrykach „Ogniskowca", organu Zw. Naucz. Polsk. 
Okr. Śl„ a szczególnie wiadomość o niesłychanie kłam­
liwym 1 oszczerczym memoriale, złożonym Panu Wo­
jewodzie Śląskiemu przez pp. posła Syskę i kierownika 
szkoły Zajchowskiego, w przedmiocie rzekomo „swa- 
.wolnej i destrukcyjnej działalności części kleru", „na­
padania kleru na nauczycielstwo związkowe", „pod­
burzania mężów katolickich" itp.

Zebrani w dniu 2 czerwca br. mężowie katoliccy, 
zastrzegając się jaknajbardziej stanowczo przeciw.

„ogniskowej" metodzie dostarczania najwyższej Wła­
dzy Wojewódzkiej fałszywych, kłamliwych, i oszczer­
czych informacyj, stwierdzają uroczyście, iż sami mają 
otwarte oczy i obserwują bacznie niszczycielską ro­
botę pewnych „Ogniskowców". Nie „pewna część 
kleru", ale właśnie ci „Ogniskowcy" nas podburzają, 
obrażając nas swemi antyreligijnemi występami. Toteż 
z całą świadomością i śmiałością piętnujemy tę ich 
robotę, jako antypaństwową. i

Prosimy Pana Wojewodę, jako Włodarza i naj­
wyższego Stróża Państwowości na Śląsku, aby raczył 
użyć swej władzy i położył nareszcie kres tej destruk­
cyjnej działalności pp. Syski i Zajchowskiego, której 
przecież jest już aż nadto dosyć. Mężowie katoliccy, 
są zdecydowani do waiki o słuszne postulaty kato­
lickiego wychowania swych dzieci — za wszelką cenę 
aż do zupełnego zwycięstwa, gdyż są mocno przeko­
nani, że w ten sposób najlepiej i najskuteczniej służą 
idei państwowości polskiej. Ziemia śląska, złączona 
z Macierzą, pragnie zachować tradycję katolickiego 
wychowania młodzieży, synowie tej Ziemi, wierni 
Matce Ojczyźnie, wołają tedy do fałszywych proro­
ków: Wara od naszej świętej wiary, wara od oceny 
naszych uczuć patriotycznych, a przedewszystkiem od 
oceny uczuć patriotycznych naszego Przewielebnego 
Duchowieństwa, wara od tradycyj religijnych ludu 
śląskiego, wara wreszcie od obecnego stanu katolic­
kiego wychowania młodzieży polskiej, którego ten lud 
naruszyć nie pozwoli."

Oto, co myślą „podburzani" przez kler nasi mę­
żowie katoliccy!

Pewnym panom zdawało się, że mają do czynie­
nia z dziećmi, które nie poznają się na ich czarnej 
robocie. Tymczasem te „naiwne dzieci" śląskie dosko­
nale orientują się w sytuacji i jaknajbardziej rzeczowo: 
oceniają „państwotwórczą" akcję „Ogniska", „mając 
otwarte oczy i obserwując ich niszczycielską robotę1* 
— jak jest powiedziane w rezolucji. A że są to mę­
żowie katoliccy, więc ta spokojna i cierpliwa obser­
wacja trwa już dość długo — może nawet zadługo,

Ale odpowiedź ich z 2-go czerwca b. r. na oszczer­
stwa i kłamstwa, rzucane pod adresem kleru i prasy 
katolickiej, chyba jasno i zrozumiale daje znać, że 
cierpliwość katolicka wobec zuchwałych podskoków 
i wybryków garstki radykałów ogniskowych" już 
się wyczerpuje. Fakt ten musimy stwierdzić tu z na­
ciskiem. Jest bardzo znamienne, że rezolucja nie 
zwraca się przeciw nauczycielstwu „Ogniskowemu", 
lecz wymienia nazwiska tych, którzy wprowadzają 
zadrażnienia i ferment w stosunek ludności dó nauczy­
cielstwa — i wyraźnie mówi tylko o „pewnych ognis- 
kowcach"...

Na temże zebraniu oburzeni mężowie zażądali 
stwierdzenia na podstawie protokółów zebrań mie­
sięcznych, a choćby na podstawie prowadzonych roz­
mów, kiedy to z ust którego księdza padł© na zebraniu 
jakieś słowo podburzające. Nie zdołano ustalić ani 
jednego takiego faktu*; stwierdzono zaś na podstawie 
protokółów, że zarówno ks. Patron, jak też inni liczni 
księża, bywający i przemawiający na zebraniach, 
raczej uspakajali ostrzej przemawiających mężów, do­
magając się w dyskusji spokojnego tonu i rzeczowości 
krytyki.

Oto — jak wygląda „destrukcyjna" i „burzyciel­
ska" działalność kleru śląskiego!

Tak mężowie katoliccy przygważdżają kłamstwa 
i oszczerstwa chcących z siebie na kogoś innego zwa­
lić winę radykałów* (S)
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Matki chrześcijańskie podnoszą głos.
Matka, najdłużej ! najsilniej z dziećmi swemi 

zwiazana, szczególnie nie może być obojętna wobec 
tego, jak te jej dzieci sa, lub maja być wychowywane: 
po katolicku, czy ule po katolicku, z Bogiem, czy 
bez Boga?

Mężowie, czy ojcowie katoliccy nieraz już zabie­
rali w tej sprawie glos — bądź w „Gościu Niedziel­
nym", bądź na zjazdach i zebraniach. Brakowało do 
tego jeszcze głosów niewiast, matek katolickich.

Obecnie już także matki chrześcijańskie podnoszą 
swój głos i staja do walki ideowej o wyznaniowy 
charakter szkoły, o katolickie tradycje, o katolickie 
wychowanie w szkołach śląskich. Oto rezolucja, 
uchwalona w Biertułtowach:

„Związek Matek Chrześcijańskich w  Biertułto­
wach na zebraniu w dniu 21 maja 1933 r. uchwalił 
jednogłośnie, że, jakkolwiek nie sprzeciwia się unifi­
kacji szkół Śląska ze szkołami Rzeczypospolitej Pol­
skiej, jednak domaga sie stanowczo utrzymania do­
tychczasowej ilości godzin nauki religji (cztery godziny 
tygodniowo) i protestuje energicznie przeciw jakim­
kolwiek zamachom na wyznaniowy charakter szkół na 
Śląsku."

Głos matek chrześcijańskich witamy z uznaniem.

®&a$wmyr o zdrowie.
C z ę ś ć  I I  z  c y k l u :

^ N a j p o s p o l i t s z e  c h o r o b y  z a k a ź n e  w i e k u  d z i e c i ę c e g o 1*.
Szkarlatyna czyli płonica.
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S z k a r l a t y n a  ( s c a r l a t i n a ,  n i e m .  d e r  S c h a r l a c h )  z  u p o d o b a n i e m  
n a p a s t u j e  d z i a t w ę  i n i e  g a r d z i  t e ż  l u d ź m i  d o r o s ł y m i ;  j e d y n i e  
n i e c h ę t n i e  b a r d z o  r z u c a  się n a  n i e m o w l ę t a  c a ł k i e m  d r o b n e  
a o s z c z ę d z a  s t a r c ó w .  N a j b a r d z i e j  z d a j ą  się j e j  o d p o w i a d a ć  d z i e c i  
w  w i e k u  s z k o l n y m ,  t o  t e ż  n a j w i ę c e j  z a c h o r o w a ń  n a  s z k a r l a t y n ę  
z d a r z a  się w ś r ó d  d z i a t w y  s z k o l n e j .  J a k i  z a r a z e k  j e s t  a u t o r e m  
s z k a r l a t y n y ,  t e g o  z  c a ł ą  ś c is ło ś c ią  n i e  w i e m y .  N a j p r a w d o p o d o b ­
n i e j  s p r a w c ą  te j  c h o r o b y  j e s t  „ p a c i o r k o w i e c "  c z y l i  z a r a z e k ,  m a ­
j ą c y  w y g l ą d  d r o b n i u t k i c h  z i a r e n e k ,  k t ó r y c h  p r z y z w y c z a j e n i e m  
j e s t  u k ł a d a n i e  się w  r z ę d y  —  j e d n o  z i a r e n k o  z a  d r u g i e m .  S z k a r ­
l a t y n a  j e s t  o g r o m n i e  z a r a ź l i w ą .  J a d  c h o r o b o w y  p r z e n o s i  się 
n i e t y l k o  w  s p o s ó b  b e z p o ś r e d n i ,  a  w i ę c  p r z e z  z e t k n i ę c i e  sie z  c h o ­
r y m ,  ale r ó w n i e ż  p r z e n o s i ć  się o n  m o ż e  p r z e z  r ó ż n e  m a r t w e  
p r z e d m i o t y  c o d z i e n n e g o  u ż y t k u :  n a c z y n i a  k u c h e n n e ,  b i e l i z n ę ,  z a ­
b a w k i ,  k s i ą ż k i  i t d .

C h o r o b a  z a c z y n a  się m n i e j  l u b  w i ę c e j  o s t r o .  Z a z w y c z a j  
r o z p o c z y n a  się w y m i o t a m i ,  s i l n y m  b ó l e m  g ł o w y ,  u t r a t ą  a p e t y t u ,  
u c z u c i e m  c i ę ż k i e g o  s c h o r z e n i a .  D z i e c k o  d o s t a j e  g o r ą c z k i ,  t r a c i  
w ł a ś c i w e  s w e  u s p o s o b i e n i e  i h u m o r ,  a  c z ę s t o  w y d a j e  się b y ć  
© d u r z o n e m  i j a k b y  z a m r o c z o n e m .  W s z y s t k i e  te  o b j a w y  z  g o ­
r ą c z k ą  n a  c z e l e  są d la  r o d z i c ó w  n i e p o k o j ą c e ,  ale nie p r z e d s t a ­
w i a j ą  j e s z c z e  n i c  c h a r a k t e r y s t y c z n e g o ,  p o  c z e m b y  m o ż n a  p o z n a ć ,  
ż e  i d z i e  o  s z k a r l a t y n ę .  D o p i e r o ,  g d y  n a  2 - g i ,  3 - c i  d z i e ń  z a c z y n a  
się u k a z y w a ć  w y s y p k a ,  w t e n a z a s  z a r a z  b e z  t r u d n o ś c i  m o ż n a  
p o z n a ć  w ł a ś c i w y  c h a r a k t e r  c h o r o b y .  W y s y p k a  s z k a r l a t y n o w a  
m a  w y g l ą d  p l a m  ż y w o  c z e r w o n y c h ,  k t ó r e  o k a z - u i ą  s k ł o n n o ś ć  d o  
z l e w a n i a  się z e  s o b ą ,  t a k ,  ż e  s k ó r a  n a  r o z l e g ł y c h  p r z e s t r z e n i a c h  
n a b i e r a  j e d n o s t a j n e g o  s z k a r ł a t n e g o  z a b a r w i e n i a .  W y s y p k a  p o k a ­
z y w a ć  się z a c z y n a  n a j p i e r w  n a  k l a t c e  p i e r s i o w e j  t u ż  u  p o d s t a w y  
s z y i  i  n a  p l e c a c h ,  p o t e m  o g a r n i e  g r z b i e t  i d a l s z e  o k o l i c e  c i a ł a .  
N a -  t w a r z y  j e s t  t o  c i e k a w e ,  ż e  w y s y p k a  nie z a j m u j e  o t o c z e n i a  
u s t ,  s k u t k i e m  c z e g o  b a r d z o  w y r a ź n i e  o d b i j a  b l a d e  o t o c z e n i e  w a r g  
o d  r u m i e n i a  s z k a r l a t y n o w e g o .  P r o s z ę  s o bie  te n  o b j a w  z a p a m i ę ­
t a ć  ( o b j a w  t e n  n o s i  w  m e d y c y n i e  n a z w ę  „ o b j a w u  F i ł a t o w a " ) ,  b o  
d l a  s z k a r l a t y n y  j e s t  z n a m i e n n y .  T a k  s a m o  z n a m i e n n y m  je s t  
w y g l ą d  j ę z y k a  u  c h o r e g o ,  m i a n o w i c i e  j ę z y k  j e s t  z a c z e r w i e n i o n y ,  
m a l i n o w a t y .  W  s z k a r l a t y n i e  c z ę s t o  w y s t ę p u j ą  d o l e g l i w o ś c i  z e

s t r o n y  g a r d ł a  ( b ó l  g a r d ł a ,  u t r u d n i o n e  p o ł y k a n i e  i t d . ) ,  b ó le  w  sta-* 
w a c h  i  d o l e g l i w o ś c i  s e r c o w e :  d u s z n o ś ć ,  s z y b k i  p u ls ,  o s ł a b i e n i e ,  
c o  t ł u m a c z y  się t e m ,  ż e  j a d  s z k a r l a t y n o w y  z a t r u w a  m i ę s ie ń  s e r c a *  
C h o r o b a  j e s t  b a r d z o  n i e b e z p i e c z n a  z e  w z g l ę d u  n a  g r o ź n e  n a ­
s t ę p s t w a  i p o w i k ł a n i a .  W  10°/o p o c i ą g a  o n a  z a  s o b ą  z a p a l e n i e  
n e r e k ,  m o ż e  p r z e r z u c i ć  się n a  s t a w y  i d o l e g l i w e  z a j ę c i e  s t a w ó w  
w y w o ł a ć ,  n i e r z a d k o  s p r o w a d z a  r o p i e n i e  z  u c h a ,  w a d y  s e r c a ,  za-* 
ję c ie  g r u c z o ł ó w  l i m f a t y c z n y c h  itd.

L e c z e n i e .  C h o r y  p o w i n i e n  b y ć  o d o s o b i o n y  n a  o k r e s  6 - c i o -  
t y g o d n i o w y  o d  z d r o w e g o  o t o c z e n i a  i u m i e s z c z o n y  w  p o k o j u  
o t e m p e r a t u r z e  18 do 20 s to p n i  C e l . ;  p o w i n i e n  l e ż e ć .  N a l e ż y  
z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  die tę .  M i a n o w i c i e  w  c i ą g u  p i e r w s z y c h  c z t e r e c h  
t y g o d n i  w s k a z a n e m  j e s t  p o d a w a ć  c h o r e m u  p o t r a w y  z ł o ż o n e  
g ł ó w n i e  z  n a b i a ł u  i j a r z y n .  M i ę s a  i o s t r y c h  r z e c z y  t r z e b a  
u n i k a ć  z e  w z g l ę d u  n a  c z ę s t e  w  s z k a r l a t y n i e  p o d r a ż n i e n i e  n e r e k .  
D o b r e  w i ę c  b ę d ą  p o t r a w y  t a k i e ,  j a k  r y ż ,  k a s z k i ,  m l e k o ,  j a j k a  
g o t o w a n e  n a  m i ę k k o ,  s o k i  o w o c o w e ,  k o m p o t y ,  z u p y  n a  m l e k u  
p r z y r z ą d z o n e  itp.  K i e d y  d z i e c k o  j u ż  nie m a  d o l e g l i w o ś c i  p r z y  
p o ł y k a n i u ,  m o ż n a  m u  p o d a w a ć  s u c h a r k i ,  b u ł k i ,  b i s z k o p t y ,  deli­
k a t n y  c h l e b .  M i ę s o ,  r o s o ł y  i p o t r a w y  p r z y p r a w i a n e  ^ k o r z e n i a m i ,  
p i e p r z o n e ,  silniej s ł o n e  itp .  w o l n o  w t e n c z a s  d o p i e r o  p o d a w a ć ,  
g d y  c h o r o b a  m a  się k u  k o ń c o w i ,  a z a a t a k o w a n i a  n e r e k  n i e m a .  —

C o  d o  ś r o d k ó w  l e c z n i c z y c h ,  to  s p e c j a l n y c h  l e k ó w  a p t e c z ­
n y c h  w  s z k a r l a t y n i e  nie s to s u je  się. J e d y n i e  n a  p o l e c e n i e  z a s ł u ­
g u j e  r o b i e n i e  o k ł a d ó w  n a  s z y j ę  w  o k o l i c y  g a r d ł a  z  2°/o p ł y n u  
B u r o w ’ a ,  s p i r y t u s u  a p t e c z n e g o  z m i e s z a n e g o  p ó ł  n a  p ó ł  z  w o d ą  
l u b  z  w y s t a ł e j  z w y k ł e j  w o d y .  D z i e c k o  p o w i n n o  p ł u k a ć  sobie 
j a m ę  u s t n ą  i g a r d ł o  k w a s e m  b o r o w y m  ( ł y ż e c z k a  k w a s u  n a  
s z k l a n k ę   ̂ cie p łe j  w o d y )  lu b  r o z t w o r e m  soli k u c h e n n e j ; to 
ł a g o d z i  b ó l e  g a r d ł a .  G d y  s k ó r a  z a c z y n a  się ł u s z c z y ć  (a ł u s z c z e ­
n i e  to  j e s t  b a r d z o  w y d a t n e ,  b o  n a s k ó r e k  całerni p ł a t a m i  s c h o d z i ) ,  
p o l e c a m y  c ie p łe  k ą p i e l e .  P r z e z  c a ł y  c z a s  ł u s z c z e n i a  d z i e c k o  
m u s i  b y ć  u w a ż a n e  z a  z d o l n e  do z a r a ż a n i a  i s t ą d  o d d z i e l o n e  o d  
z d r o w e g o  o t o c z e n i a .  W  r a z i e  p o g a r s z a n i a  się s t a n u  d z i e c k a  l u b  
p o w i k ł a ń  n a t y c h m i a s t  w e z w a ć  l e k a r z a .  W o g ó l e  d z i e c k o  p o w i n n o  
b y ć  n a d z w y c z a j  t r o s k l i w i e  p i e l ę g n o w a n e  i o b s e r w o w a n e ,  c z y  
n i e m a  p o g o r s z e ń  l u b  c z y  się nie z a n o s i  n a  p o w i k ł a n i e .  N a j o d p o -  
w i e d n i e j  i n a j r o z s ą d n i e j  d l a t e g o  b ę d z i e  z a w e z w a ć  l e k a r z a  o d  
p i e r w s z e j  c h w i l i  c h o r o b y ;  l i c z y ć  n a  s k u t e c z n o ś ć  l e c z e n i a  d o m o ­
w y m  s p o s o b e m  n ie  m o ż n a .  W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  s t o s u j e  się l e c z ­
n i c z o  s u r o w i c ę  p r z e c i w p ł o n i c z ą .  D l a  c e l ó w  z n o w u  z a p o b i e g a w *  
c z y c h  j e s t  u ż y w a n a  s p e c j a l n a  s z c z e p i o n k a ,  k t ó r a  c h r o n i  p r z e d  
z a p a d n i ę c i e m  n a  s z k a r l a t y n ę

W ł a d .  S i e r o s ł a w s k i ,  l e k a r z .

d o  Eodzitonti opiefiunóm
m łodzieży.

O  w y b o r z e  z a w o d u .
K a p e l m i s t r z .  A ż e b y  o t r z y m a ć  d y p l o m  k a p e l m i s t r z a ,  b e z ­

w a r u n k o w o  t r z e b a  s k o ń c z y ć  w y ż s z e  k u r s y  w o j s k o w e )  s z k o ł y  
m u z y c z n e j .

Z a s a d n i c z o  w y ż s z a  s z k o ł a  m u z y c z n a  w o j s k o w a  s k ł a d a  się 
z  k u r s u  n i ż s z e j  s z k o ł y  i d w u l e t n i e g o  k u r s u  s p e c j a l n e g o  n a  ko n« 
s e r w a t o r j u m  m u z y c z n e m .  W o b e c  p o w y ż s z e g o  u c z n i o w i e ,  K t ó r z y  
u k o ń c z y l i  n i ż s z e  k u r s y  i p o s i a d a j ą  ś w i a d e c t w o  6 k l a s  g i m n a z j u m ,  
l u b  z o b o w i ą z a l i  się p r z e d  o s t a t e c z n e m i  e g z a m i n a m i  w  s z k o l e  m u ­
z y c z n e j  z d o b y ć  n a  k u r s a c h  d o k s z t a ł c a j ą c y c h  —  m a t u r y c z n y c h  
ś w i a d e c t w o  6 k l a s  g i m n a z j a l n y c h  —  p r z e c h o d z ą  j a k o  s ł u c h a c z e  
d o  k o n s e r w a t o r i u m ,  n a  k o s z t  p a ń s t w a .

P o  d w u c h  l a t a c h  s ł u c h a c z e  p r z y s t ę p u j ą  d o  p a ń s t w o w y c h  
e g z a m i n ó w  i p o  z d a n i u  t a k o w y c h  z  w y n i k i e m  c o  n a j m n i e j  d o b r y m  
o t r z y m u j ą :  1 .  P i e r w s z y  s t o p i e ń  o f i c e r s k i  ( p o d c h o r ą ż y ) ,  2» P r a w o  
n a u c z a n i a  m u z y k i  w o j s k o w y c h  i c y w i l n y c h ,  o r a z  z a j m o w a n i a  
s t a n o w i s k  k i e r o w n i c z y c h  ( k a p e l m i s t r z a ,  k i e r o w n i k a  s z k ó ł  i t .  p . ) .  
N a  k u r s a c h  w y ż s z y c h  s ł u c h a c z e  p r z e c h o d z ą  k u r s  k a p e l m i s t r z ó w ,  
m u z y k i  s o l o w e j  i g r y  n a  w s z y s t k i c h  i n s t r u m e n t a c h .  O  ile k t ó r y  
z e  s ł u c h a c z ó w  w y k a ż e  w y b i t n e  z d o l n o ś c i ,  m o ż e  n a  k o s z t  p a ń ­
s t w a  u k o ń c z y ć  p e ł n e  k o n s e r w a t o r i u m ,  a n a w e t  —  w e d ł u g  u z n a ­
n i a  r a d y  p e d a g o g i c z n e j ,  —  m o ż e  b y ć  o d e s ł a n y  n a  d o p e ł n i e n i e  
w y k s z t a ł c e n i a  z a  g r a n i c ę .

Z a  s ł u c h a c z y ,  k t ó r z y  w s t ą p i l i  n a  w y ż s z y  k u r s  s z k o ł y  m u ­
z y c z n e j ,  a nie p o s i a d a li  ś w i a d e c t w a  6 k l a s  g i m n a z j u m ,  l e c z  d o p e ł ­
n i a j ą  w y k s z t a ł c e n i e  n a  k u r s a c h  m a t u r y c z n y c h ,  o p ł a t ę  n a  k u r s a c h  
w  w y s o k o ś c i  30 z ł  m i e s i ę c z n i e  o r a z  z a  p o m o c e  n a u k o w e  u i s z c z a j ą  
r o d z i c e .

„Z pokoleń składa sie naród, który jest takim, jakim go uczyniło wychowanie młodzieży. W y ­
chowanie bezreligijne, a wiec pozbawione wskazań Bożych, tw orzy narody bez jasnej i prostej drogi 
życiowej, czyni je igraszką zmiennych, doryw czych losów i daje do nich przystęp prądom niebez 
piecznym, szkodliwym i zatruwającym ich siły żywotne ."

Odezwa Episkopatu Polskiego z 9. VIII. 1930 r.



S y n o w i e  w o j s k o w y c h ,  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  i n w a l i d ó w  
o r a z  u b o g i c h  r o d z i c ó w ,  p r z y  c e l u j ą c y c h  p o s t ę p a c h  w  n a u c e ,  m o g ą  
u b i e g a ć  sie o p r z y z n a n i e  i m  ulg p r z e w i d z i a n y c h  w  r e g u l a m i n i e  
M .  S .  W .  N o r m a  o d s ł u ż e n i a  z a  o t r z y m a n e  w y k s z t a ł c e n i e  d la  
t y c h ,  k t ó r z y  k o ń c z ą  w y ż s z ą  s z k o ł ę  m u z y c z n ą ,  jest ta s a m a  
c o  d o  o r k i e s t r a n t ó w .  ( P a t r z  d o d .  „ D o m  i S z k o ł a "  w  n r .  23) 
S z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  m o ż n a  o t r z y m a ć  b e z p ł a t n i e  w  S z k o l e  
M u z y c z n e j ,  k t ó r a  m ieści sie w  g m a c h u  K o n s e r w a t o r i u m  M u ­
z y c z n e g o  p r z y  ul. W o j e w ó d z k i e j  45. w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h .

Zaniedbana kamera dla młodzieży śląskiej.
O d  r.  1925 istnieje n a  Ś l ą s k u  s z k o ł a ,  k s z t a ł c ą c a  m i s t r z ó w  

h u t n i c z y c h .  O t w a r t a  w  K r ó l e w s k i e j  D u c i e  z o s t a ł a  w  r.  1930 
p r z e n i e s i o n a  d o  K a t o w i c  d o  Ś l ą s k i c h  T e c h n i c z n y c h  Z a k ł a d ó w  
N a u k o w y c h  p r z y  ul. K r a s i ń s k i e g o .

H u t n i c t w o  s t a n o w i  b a r d z o  w a ż n ą  g a i ę ź  p r z e m y s ł u  ś l ą s k i e g o .  
B o  p r z e c i e ż  h u t y  ślą skie  d o s t a r c z a j ą  7 5 rt/o ż e l a z a  i stali .  9 5 %  
c y n k u ,  99°7o o ł o w i u  i 1 0 0 %  s r e b r a  z  c a łe j  p r o d u k c j i  p o l s k i e j .
I t a k  b e d z i e  t e ż  w  p r z y s z ł o ś c i ,  b o  w  P o l s c e  t y l k o  ś lą s k i  w ę g i e l  
d a je  się p r z e r o b i ć  n a  k o k s ,  n i e z b ę d n y  dla h u t ,  i g ł ó w n i e  n a  Ś l ą s k u  * 
są r u d y  c y n k u ,  o ł o w i u  i s r e b r a .  O  w i e l k o ś c i  h u t n i c t w a  n a  Ś l ą s k u  
ś w i a d c z y  f a k t ,  ż e  w  r .  1929 w  o d d z i a ł a c h  h u t n i c z y c h  ś lą s k i c h  
z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  o b o k  2 7.0 0 0  r o b o t n i k ó w '  p r a c o w ralo 
240 d o z o r c ó w ,  7 4 0  m i s t r z ó w  i 1 1 0  t e c h n i k ó w  ( b e z  i n ż y n i e r ó w )  
c z y l i  o k o ł o  1 .1 0 0  p r a c o w n i k ó w '  t e c h n i c z n y c h .  J e ż e l i  p r z y j ą ć ,  ż e  
p r a c o w n i c y  ci w y t r z y m u j ą  p r z e c i ę t n i e  25 lat p r a c y  w  p r z e m y ś l e ,  
to  t r z e b a  z m i e n i ć  w  c ią g u  25 lat 1 . 1 1 0  p r a c o w n i k ó w ,  a w  c i ą g u  
r o k u  44 p r a c o w n i k ó w .  T y l e  w i ę c  p o w i n n o  co  r o k  p r z y b y ć  ś w i e ­
ż y c h  sił d o  o d d z i a ł ó w  h u t n i c z y c h .  N a w e t  o b e c n y  k r z y z y s  g o s p o ­
d a r c z y  nie m o ż e  u s u n ą ć  t e g o  z a p o t r z e b o w a n i a ,  m o ż e  je n a j w y ż e j  
z r e d u k o w a ć  na ja kiś c z a s .  S k ą d  j e d n a k  w z i ą ć  ten d o p ł y w  ś w i e ­
ż y c h  sił? S z k o ł y  h u t n i c z e  w  P o l s c e  u l e g a j ą  l i k w i d a c j i  z  p o w o d u  
b r a k u  z a i n t e r e s o w a n i a  m ł o d z i e ż y  z a w o d e m  h u t n i c z y m .  G r o ź b a  
l i k w i d a c j i  w i s i  t a k ż e  n a d  j e d y n ą  wr P o l s c e  s z k o ł ą  m i s t r z ó w  h u t ­
n i c z y c h  w  K a t o w i c a c h .  Is t n ie je  w i ę c  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  ż e  
w  p r z y s z ł o ś c i  b ę d z i e m y  m u sie li  s p r o w a d z a ć  h u t n i k ó w '  z  N i e m i e c .  
N a l e ż y  m i e ć  n a d z i e j ę ,  ż e  m ł o d z i e ż  p o l s k a  z r o z u m i e  ja k ie  są m o ż ­
l i w o ś c i  p r z y  o b i o r z e  k a r j e r y  h u t n i k a  i z a i n t e r e s u j e  się s z k o ł ą  
m i s t r z ó w  h u t n i c z y c h  w  K a t o w i c a c h .  A b y  b y ć  p r z y j ę t y m  do tej 
s z k o ł y ,  t r z e b a  u k o ń c z y ć  s z k o ł ę  p o w s z e c h n ą  i o d b y ć  p r z y n a j m n i e j  
3 - le t n ią  p r a k t y k ę  p r z e m y s ł o w y  ( h u t n i c z ą ,  o d l e w n i c z ą ,  m e c h a n i ­
c z n ą  lu b  c h e m i c z n ą ) .  N a u k a  t r w a  3 l a t a .  O p ł a t y  w y n o s z ą  60 z ł  
n a  p ó ł r o c z e .  N i e z a m o ż n i  są z  z a s a d y  o d  n ic h  z w o l n i e n i .  W p i s y  
t r w a ć  b ę d a  o d  1 9 .  V I .  g o d z .  8 d o  2 1 .  V I .  g o d z  1 3 .  —  S z k o ł a  
k s z t a ł c i  t e ż  o d l e w n i k ó w .  P o s i a d a  n o w o c z e ś n i e  u r z ą d z o n e :  o d ­
l e w n i ę ,  m o d e l a r n i ę ,  k u ź n i ę ,  h a r t o w n i ę  i wra r s z t a t y  m e c h a n i c z n e .

I n ż .
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I .  D Z I A Ł  I N F O R M A C Y J N Y .
1 .  N a  Z j a z d  d e l e g o w a n y c h  T .  M .  K .  d o  R y b n i k a !

J e s z c z e  r a z  —  o s t a t n i  —  p r z y p o m i n a  się S z a n .  Z a r z ą d o m  
f m ę ż o m ,  ż e  w  n i e d z i e l ę ,  dn ia 18 c z e r w c a  b r . ,  o g o d z .  14,30 o d ­
b ę d z i e  się w  sali p a r a f j a l n e j  w  R y b n i k u  p o d c z a s  u r o c z y s t o ś c i  
k a t o l i c k i c h  —  Z j a z d  d e l e g o w a n y c h  T .  M .  K . ,  z g ł o s z o n y c h  d o  
S e k r e t a r i a t u  d i e c e z j a l n e g o  i d o  A .  K .

P r o g r a m  i i n f o r m a c j e  n i e z b ę d n e  p r z e d  Z j a z d e m ,  b y ł y  j u ż  
p o d a n e  w  „ G o ś c i u  N i e d z i e l n y m * * .

W s z y s t k i e  T .  M .  K .  n i e c h a j  d o ł o ż ą  s t a r a ń ,  ż e b y  b y ć  na 
Z j e ź d z i e  w  R y b n i k u !  N i e c h a j  nie b ę d z i e  T .  M .  K . ,  k t ó r e  nie b y ł o ­
b y  t a m  z a s t ą p i o n e !  B ę d ą  o m a w i a n e  b a r d z o  w a ż n e  s p r a w ?

A  w l e c  w s z y s c y  d e le g a c i  w s z y s t k i c h  T .  M .  K .  e w e n t u a l n i e  
t a k ż e  n t ę ż o w i e - g o ś c i e  d o  R y b n i k a  n a  18 c z e r w c a  b r . !

2 .  N o w e  s z t a n d a r y  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h .
W  lip cu o d b ę d ą  się d w i e  u r o c z y s t o ś c i  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n ­

d a r ó w  T .  M .  K .  —  9 lip ca b r .  w  K n u r o w i e ,  16 l ip ca  b r .  w  K r ó l .  
H u c i e  p a r a f j a  ś w .  B a r b a r y .  P o ś w i ę c e n i a  s z t a n d a r u  w  K r ó l .  H u c i e  
d o k o n a  J .  E .  k s .  B i s k u p  P o l o w y  W o j s k  P o l s k i c h ,  G a w l i n a .

P o s z c z e g ó l n e  T .  M .  K .  o t r z y m a ł y  z a p r o s z e n i a  n a  te  u r o c z y ­
stości w r a z  z  p r o g r a m a m i .  S e k r e t a r i a t  u p r a s z a ,  ż e b y  w s z y s t k i e  
T .  M .  K . ,  k t ó r y m  w a r u n k i  p o z w a l a ł a  n a  t o ,  w z i ę ł y  u d z i a ł  w  u r o ­
c z y s t o ś c i a c h .  o  He m o ż l i w e  —  z e  s z t a n d a r a m i .

K a ż d e  p o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  k a t o l i c k i e g o  —  to ś w i ę t o  k a ­
to l i c k i e !  K a ż d y  s z t a n d a r  k a t o l i c k i  —  to  d r o g o w s k a z ,  to s y m b o l  
id e a łó w '  k a t o l i c k i c h !  S k u p i a j m y  się p o d  s z t a n d a r a m i  k a t o l i c k i e m i !

3. 5-le cie m ę ż ó w  m y s ł o w i c k i c h .
T o w .  M ę ż ó w  K a t o l i c k i c h  w  M y s ł o w i c a c h  o d b c h o d z i ł o  d n ia

I I .  V I .  b r .  pię cio le cie  s w e g o  is tn ie n ia .  O d b y ł o  się u r o c z y s t e  
n a b o ż e ń s t w o  z  K o m u n j ą  ś w .  g e n e r a l n ą  i u r o c z y s t e  z e b r a n i e  
w  K a t o l i c k i m  D o m u  Z w i ą z k .  „ S z c z ę ś ć  B o ż e * *  w  d a l s z e j  p r a c y .

4 .  D a l s z e  z g ł o s z e n i a .
/v p ł y n ę ł y  d o  S e k r e t a r i a t u  z g ł o s z e n i a  T.M .K . z B o b r o w n i k  

i z  K a t o w i c - B o g u c i c .  O g ó ł e m  są j u ż  84 z g ł o s z e n i a .

I I .  D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y .
M e ż o w i e  k a t o l i c c y  p r z e c i w  z u c h w a l s t w u  z a r z u t ó w  

r e p r e z e n t a n t ó w  „ O g n i s k a " .
C z e r w l o n k a .  D n i a  4 c z e r w c a  b r .  o d b y ł o  się z e b r a n i e  m i e ­

s i ę c z n e ,  n a  k t ó r e m  s e k r e t a r z ,  p .  Ś m i e j a ,  z ł o ż y ł  s p r a w o z d a n i e  
z  u r o c z y s t o ś c i  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n d a r u  m ę ż ó w  w  S i e m i a n o w i c a c h -  
T o w .  b i e r z e  u d z i a ł  w  Z j e ź d z i e  m ę ż ó w  w  R y b n i k u  i w  u r o c z y ­
s t o ś c ia c h  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n d a r ó w  m ę ż ó w  w  K n u r o w i e  i w  K r ó l .  
H u c i e .  N a  z a k o ń c z e n i e  w y s ł u c h a n o  z  z a i n t e r e s o w a n i e m  w y k ł a d u
0 k u l t u r z e  k a t o l i c k i e j .

B o b r o w n i k i .  N a  z e b r a n i u  w  d n iu  28 m a j a  b r . ,  po w y s ł u c h a ­
n i u  o d p o w i e d n i e g o  r e f e r a t u ,  u c h w a l o n o  r e z o l u c j ę  p r o t e s t u j ą c a  
p r z e c i w  p r ó b o m  o g r a n i c z e n i a  n a u k i  r e ligji  w  s z k o ł a c h  ś l ą s k i c h
1 p r z e c i w  c h ę c i o d e b r a n i a  i m  c h a r a k t e r u  w y z n a n i o w e g o .  P o ­
k o l e n i a  w y c h o w a n e  n a  z a s a d a c h  r e l i g i j n y c h  w y r o s n ą  j a k o  n a r ó d  
tę g i  m o r a l n i e  i, co z a  t e m  i d z i e  —  f i z y c z n i e ,  j a k o  n a r ó d  n i e ­
z ł o m n y !

K a t o w i c e  ( p a r a i j a  ś w .  P i o t r a  i P a w ł a ) .  Z e b r a n i e  m i e s i ę c z n e  
o d b y ł o  się d n i a  2 c z e r w c a  b r .  P .  K u l i g ,  e m e r .  r a d c a  s z k o l n y ,  w y ­
g ło s :  ł r e f e r a t  o s z k o l n i c t w i e  n a  G .  Ś l ą s k u  d a w n i e j  i d z i ś ;  p o  
o ż y w i o n e j  d y s k u s j i  u c h w a l o n o  d o m a g a ć  s ię :  u t r z y m a n i a  w y z n a ­
n i o w e g o  c h a r a k t e r u  s z k ó ł ,  u z u p e ł n i e n i a  n a p i s ó w  n a  s z k o ł a c h  
w  K a t o w i c a c h ,  p o s z a n o w a n i a  dla  k a t o l i c k i e g o  p o z d r o w i e n i a  w  
s z k o ł a c h ,  u t r z y m a n i a  l i c z b y  g o d z i n  n a u k i  r e l i g j i ,  n a u c z y c i e l i  k a t o ­
l i k ó w  p r a k t y k u j ą c y c h .  D o  o g ó ł u  r o d z i c ó w  k a t o l i c k i c h  z w r ó c o n o  
sie z  a p e l e m ,  ż e b y  z a p i s y w a l i  d z i e c i  d o  o r g a n i z a c y j  r e l i g i j n y c h ,  
a m ł o d z i e ż  o p u s z c z a j ą c a  s z k o ł ę  —  d o  s t o w a r z y s z e ń  t a k i c h  
j a k  S M P .

W r e s z c i e  u c h w a l o n o  o s t r ą  r e z o l u c j ę  p r z e c i w  o s z c z e r s t w o m  
r z u c o n y m  na d u c h o w i e ń s t w o  i n a  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h  p r z e z  p r o w o ­
d y r ó w  „ O g n i s k a * * .  ( R e z o l u c j ę  p o d a j e m y  w  ca łości n a  i n n e m  
m i e j s c u .  —  R e d a k c j a . )

K o b i ó r .  Z e b r a n i e  o d b y ł o  się d n i a  25 m a j a  b r .  L i c z n i e  p r z y ­
b y l i  m ę ż o w i e  w y s ł u c h a l i  z  z a c i e k a w i e n i e m  r e f e f a t u  p .  m e c .  
K e m p k i  o n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  k o m u n i s t y c z n e m  i o s p o s o b a c h  
z w a l c z a n i a  g o .

P o  z e b r a n i u  m ę ż o w i e  u d a li  się n a  n a b o ż e ń s t w o  m a j o w e  i na 
z a k o ń c z e n i e  n a b o ż e ń s t w a  k u  c z c i  p a t r o n a  p a r a f j i  ś w .  U r b a n a .

G o d z i  sie p o d n i e ś ć  z  u z n a n i e m ,  ż e  R a d a  g m i n n a  K o b i o r a  
u c h w a l i ł a  n a  w n i o s e k  T o w .  M ę ż ó w  K a t o l .  u z u p e ł n i ć  n a p i s y  n a  
s z k o ł a c h  s ł o w e m  „ k a t o l i c k a " .

K r ó l .  H u t a  ( p a r a f j a  ś w .  B a r b a r y ) .  N a  z e b r a n i u  28 m a j a  b r .  
k s .  a d m i n i s t r a t o r  P i a s k o w s k i  w y g ł o s i ł  i n t e r e s u j ą c y  w y k ł a d  p .  t .  
„ M o j e  p r z e ż y c i a  p o d c z a s  w o j n y  p o l s k o - b o l s z e w i c k i e j * 4, w  k t ó r y m  
p r z e d s t a w i ł  l i c z n e  d o w o d y ,  i a k  O p a t r z n o ś ć  B o ż a  s t r z e ż e  c z ł o ­
w i e k a  w  c i ę ż k i c h  d la  n i e g o  c z a s a c h  i c h w i l a c h  ż y c i a .

N a s t ę p n i e  o m a w i a n o  u r o c z y s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n d a r u  
w  d n iu  16 lipca b r .  i p o s t a n o w i o n o  z w r ó c i ć  się d o  w s z y s t k i c h  
T .  M .  K .  z  p r o ś b a  o w z i e c i e  u d z i a ł u  w  tei  u r o c z y s t o ś c i .  Z g ł o s z e n i a  
i k o r e s p o n d e n c j e  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  na r e c e  s k a r b n i k a  o .  B i s k u p a  
F r a n c i s z k a ,  u ! .  3 - g o  M a i a  45.

K r ó l .  H u t a  ( p a r a f j a  ś w .  J a d w i g i ) .  N a  z e b r a n i u  1 1  c z e r w c a  
b r .  m ę ż o w i e  k a t o l i c c y ,  w  z n a c z n e j  l i c z b i e  z e b r a n i ,  z a p r o t e s t o w a l i  
o s t r o  p r z e c i w  z u c h w a ł y m  z a r z u t o m ,  j a k o b y  d u c h o w i e ń s t w o  ś lą ­
skie  p o d b u r z a ł o  m ę ż ó w  i o r g a n i z a c j e  k a t o l i c k i e  d o  z w a l c z a n i a  
n a u c z y c i e l s t w a ,  u s t a w y  s z k o l n e j  i t .  d.  M ę ż o w i e  są ś w i a d o m i ,  
s k ą d  p o c h o d z ą ,  g d z i e  n a l e ż y  s z u k a ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  d la  s z k o ł y  
w y z n a n i o w e j  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u ,  i d l a t e g o  o s t r z e g a j ą  a u t o r ó w  
o w y c h  z a r z u t ó w ,  i a k o  k o p i ą c y c h  r o w y  z n i e c h ę c e n i a  l u d n o ś c i  d o  
n a u c z y c i e l s t w a .  Z e  s w e j  s t r o n y  m ę ż o w i e  o ś w i a d c z a j ą  g o t o w o ś ć  
do z g o d n e j  i r z e t e l n e j  w s p ó ł p r a c y  k a t o l i c k i e j  i p o m o c y  dla n a ­
u c z y c i e l s t w a .  W o b e c  j e d n a k  p o c z y n a ń  b e z b o ż n y c h  n a  g r u n c i e  
s z k o l n y m  m ę ż o w i e  b ę d ą  u m ie li  z a w s z e  z a j ą ć  o d p o w i e d n i e  s t a n o ­
w i s k o .

M i k o ł ó w .  Z  i n i c j a t y w y  T .  M .  K .  w  M i k o ł o w i e  o d b y ł y  się 
z e b r a n i a  m ę ż ó w  w  s ą s ie dnic h  m i e j s c o w o ś c i a c h :  14 m a ja  w  W i l k o -  
w y j a c ł i ,  2 1  m a i a  w  Ł a z i s k a c h  D o l n y c h ,  28 m a j a  w  W i l k o w y j a c h .  
R e f e r a t y  w y g ł o s i ł  k s .  p a t r o n  S z l ó s a r e k .  w  Ś m i ł o w i c a c h  w y ­
ś w i e t l o n o  o b r a z y :  „ O b r o n ę  C z ę s t o c h o w y " ,  „ L e g e n d ę  o M a t c e  
B o ż e j "  i b a j k ę  d la  d z i e c i  „ S ł o w i k " .

Ś w i ę t o c h ł o w i c e  ( p a r a f j a  ś w .  P i o t r a  i P a w ł a ) .  P o  ś w i e ż o  o d ­
b y t y c h  m i s j a c h  t u t e j s z e  T .  M .  K .  u r z ą d z i ł o  w  w i e l k i e j  sali p .  S z a -  
s t o k a ,  w  n i e d z i e l ę ,  d n ia  1 1  c z e r w c a  b r .  w i e l k i e  z e b r a n i e  p r o p a ­
g a n d o w e  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h  p a r a f j i  ś w .  P i o t r a  i P a w ł a  z  u d z i a ł e m  
p r z e s z ł o  400 o b e c n y c h .  P r z e w o d n i c z y ł  p.  p r e z e s  K a m i ń s k i .  R e ­
f e r a t  p .  t .  „ C o  p o w i n i e n  d z i ś  w i e d z i e ć  i c o  c z y n i ć  m ą ż  k a t o l i c k i ? "  
w y g ł o s i ł  p.  S ł a w i ń s k i .  N a s t ę p n e  p r z e m ó w i e n i a  n a  p o r u s z o n y  
t e m a t  w y g ł o s i l i  j e s z c z e  k s .  r a d c a  O t r e m b a  i p. p r e z e s  K a m i ń s k i .  
O k o ł o  150 n o w y c h  c z ł o n k ó w  p r z y s t ą p i ł o  d o  T .  M .  K .  O m ó w i o n o  
w r e s z c i e  s z e r e g  s p r a w :  j a k  o b c h ó d  30 -lecia istn ie n ia  T o w a r z y ­
s t w a ,  2 5-!ecie k a p ł a ń s t w a  k s .  p r o b .  r a d c y  O t r e m b y ,  w s p ó ł p r a c ę  
z  m ł o d z i e ż ą ,  w y j a z d  n a  u r o c z y s t o ś c i  k a t o l i c k i e  i Z j a z d  m ę ż ó w  do 
R y b n i k a .  Z e b r a n i e  m i a ł o  p r z e b i e g  i m p o n u j ą c y .


